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SPRAWY 
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 


Berl. Börsen - Courier 17.1 w koresp. z Warszawy 
P. t. „Bartel i pulkownicy” omawia obecne położenie 
polityczne w Polsce. „Grupa pułkowników” uznała 
Powrót prof. Bartla do władzy za gest demokratyczny, 
ale obóz demokratyczny ' przyjął go z całą ostrożno- 
ścią. Dalej zaznacza dziennik, że socjaliści zorjento- 
wali się jednak, iż ich nawoływania do gwałtownej 
likwidacji obecnych rządów nie mają widoków powo- 
enia i doszli da przekonania, że dążyć można do te- 
$o tylko na drodze pokojowej. Dalej dowodzi dzien- 
nik, że w „grupie pułkowników” istnieją obawy co do 
możliwości zmian personalnych w administracji pań- 
Stwowej, ale zdaje się, że obawy te są przesadne, gdyż 
zapewne skończy się tylko na kilku przesunięciach. 
Premjer Bartel w swej mowie programowej głów- 
ha wagę przywiązuje do zmiany konstytucji, czyli dą- 
Ży również do „legalizacji obecnego systemu zamasko- 
wanej dyktatury”. W końcu dziennik zapytuje, czy 
ejm przyjmie ten warunek. Narazie — informuje —- 
tozpoczela się dyskusja nad projektem zmiany kon- 
Stytucji, a „trudno w tej chwili rozstrzygnąć, czy puł- 
ownicy dadzą się powstrzymać od nowych ekspery- 
mentów ze względu na ciężką, gospodarczą kata- 
strofę", 


Deutsche Tageszeitung 18.1, pisze, iż Federacja 

Pol. Związków Obrońców Ojczyzny, dąży do utworze- 
nią wielkiej Polski od morza do morza. Jako bliższy 
cel stawia sobie Federacja obronę obecnego stanu po- 
Sladania państwa polskiego. Dziennik podkreśla, że 
Szczególnie ruchliwą częścią składową Federacji jest 


POESKTE 


Zwiazek Osadników, który szczególnie na Pomorzu 
prowadzi silną działalność osadniczą i którego człon- 
kowie są pionierami polskiego imperjalizmu. Dzien- 
nik w końcu pisze: „F ederacja, posiadająca także pew- 
ne wojskowe znaczenie, stała się ważnym czynnikiem 
polityki wschodniej, skierowanej przedewszystkiem 
przeciwko Niemcom i niedocenianie lub lekceważenie 
jej zemściłoby się zapewne w krótkim czasie”. 


Das Neue Oesterreich (styczeń J, zamieszcza ar- 
tykuł o gabinecie prof.Bartla, w którym wywodzi, że 
gabinet ten podobnie, jak i poprzedni, jest właściwie 
gabinetem marsz. Piłsudskiego. Kurs pozostał nadal 
ten sam, jakkolwiek po uwzględnieniu dzisiejszej sy- 
tuacji można stwierdzić pewną zmianę taktyki. Prof. 
Bartel przywiązuje niewątpliwie większą wagę, niż 
jego poprzednik do współpracy z Sejmem. Jest to me- 
toda terapeutyczna, która posługuje się tylko w na- 
glym wypadku zabiegiem operacyjnym. Nikt się nie 
łudzi, aby prof. Bartel mógł zgodzić się na wznowienie 
rządów partyjnych. Wystąpi on z programem wyraź- 
nie zakreślonym i wezwie stronnictwa do współpracy 
celem załatwienia budżetu i reformy rolnej. Nie bę- 
dzie on jednak skłonny do koncesji na rzecz stron- 
nictw. Innemi słowy stronnictwa stwierdzić mogą 
wprawdzie obecność kilku nowych ministrów w gabi- 
necie, pozatem jednak stoją one wobec niezmienionej 
rzeczywistości. 


Slovenski Narod (Lublana) 17.1 w koresp. z War- 
szawy p. t. „Zachcianki polskiej opozycji” zaznacza 
głosy opozycji sejmowej po mowie programowej prem- 
jera Bartla. 


ZAGADNIENIA OGÓLNE 


PO II-IEJ KONFERENCJI HASKIEJ. 


Le Petit Parisien 20.1 zamieszcza komunikat Ha- 
"iis który wyraża zadowolenie z pomyślnych wyni- 
©w konferencji haskiej, i przyznaje, że uregulowanie 


całej sprawy odszkodowań niemieckich zostało umo- 
żliwione dzięki dobrej woli i poprawnemu postępo- 
waniu delegacji niemieckiej w tak trudnem dla niej za- 
daniu politycznem. Należy również podkreślić lojal- 
ność przedstawicieli państw wierzycielskich, a prze- 
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dewszystkiem Snowdena. Francja odegrala w tych 
pertraktacjach rolę pierwszorzedna, utrzymując w 
swem ręku inicjatywę całej akcji dyplomatycznej, 
Tardieu od pierwszej chwili potrafił utrwalić swój 
autorytet, poparty wielkiem doświadczeniem Brian- 
da i zręczną współpracą Chórona. Wielkie są także 
zasługi i Loucheura, szczególniej przy regulowaniu 
sprawy reperacyj wschodnich, 


Le Quotidien 19.1 pisze: ze względu na to, że zo- 
bowiązania, wypływające z planu Younga, ciążą za- 
równo na Niemczech, jak i na Francji, wytwarza się 
pewien łącznik pomiędzy obu państwami, które mu- 
szą dbać o wykonanie tych postanowień, Dziennik za- 
znacza, iż można to traktować jako pierwszy krok do 
jeszcze ściślejszej współpracy tych państw, która mo- 
że im przynieść pewne korzyści. Jest to również krok 
naprzód na drodze do pacyfikacji Europy, co jest ce- 
lem wszystkich usiłowań. Przyjęcie planu Younga 


jest w wielkiej części zasługą i zwycięstwem Tardieu. 


i Brianda oraz zdecydowanej polityki rządu lewico- 
wego. 


The Daily Telegraph 17.1. Korespondent dyplo- 
matyczny pisze, że tak zwana formuła sankcyjna, wy- 
pracowana w Hadze i przyjęta przez aljantów i Niem- 
cy, zawiera w swych tekstualnych dwuznacznikach 
wszystkie źródła przyszłych nieporozumień nietylko 
pomiędzy aljantami i Niemcami lecz i w łonie samych 
aljantów. Innemi słowy, formuła ta jest interpretacją 
słynnego paragrału 18 drugiego aneksu reparacyjnego 
w Traktacie Wersalskim, na mocy którego Francja 


dokonała okupacji Ruhry. 


The Manchester Guardian 18.1 zapytuje w art 
wst., czy w razie umyślnego uchybienia Niemiec w spla- 
tach reparacyjnych zostanie zastosowany art. 430 
Traktatu Wersalskiego i czy Nadrenja zostanie po- 
nowie okupowana. Zdaniem autora sankcje! są poza 
zakresem planu Younga i nie mają praktycznego zna- 
czenia. 


L'Indépendance Roumaine 18.1 zarzuca mocar- 
stwom zechodnim, że obrały na konferencji haskiej 
najgorszą drogę, oddzielając odszkodowania niemiec- 
kie od odszkodowań wschodnich, przez co państwa 
Małego Porozumienia zostały odosobnione wobec 
Węgier, a sprawa odłożona na czas dłuższy. 


Vütorul 18.1 twierdzi, że państwa Małej Ententy 
tylko tyle zyskały na drugiej konferencji haskiej, że 
przystąpiły do planu Younga wzamian za poręczenia 
wielkich mocarstw, że prawa państw Małej Ententy 
będą zabezpieczone. Ponieważ jednak nie wiadomo, 
jakie to są poręczenia, przeto za jedyną korzyść, od- 
niesioną z konferencji, uważa dziennik stwierdzenie 
spoistości państw Małej Ententy. 


KONFERENCJA LONDYŃSKA. 
ROZBROJENIE NA MORZU. 


The Manchester Guardian 17.1 stwierdza w art. 
wst., że w dziedzinie rozbrojenia na morzu od czasu 


_ konferencji waszyngtońskiej zaznaczył się pewien po- 


stęp, a mianowicie Anglja i Stany Zjedn. doszły do 
porozumienia w sprawie krążowników. Sprawa pan- 
cerników jest stosunkowo łatwa do rozwiązania, po- 
nieważ wartość ich staje się coraz bardziej problema- 


tyczna, a pozatem tylko trzy państwa są w nich za- 
interesowane. Autor zaznacza dalej, że przebieg kon- 
ferencji zapowiada się pomyślnie ponieważ wśród 
państw, biorących w niej udział, istnieje wyraźna ten- 
dencja doprowadzenia jej do pozytywnych wyników. 
Myślą przewodnią konferencji jest zastosowanie tych 
zasad, dzięki którym osiągnięto porozumienie w ro- 
ku 1921. Zaniechanie budowy pewnej kategorji jed- 
nostek bojowych, autor uważa za objaw pomyślny, 
lecz nie nazywa tego poważnem rozbrojeniem, które, 
jego zdaniem, winno rozpocząć się od restrykcji w za- 
kresie tych właśnie typów okrętów wojennych, do 
których poszczególne państwa przywiązują najwięk- 
szą wagę. 

Dojście do porozumienia w sprawie rozbrojenia 
pomiędzy Anglją i Stanami Zjedn. autor tłumaczy o- 
siągnięciem porozumienia politycznego. Premjer Mac 
Donald jest przekonany, że pakt Kellogga i inne gwa- 
rancje pokojowe mają w stosunkach ogólnych takie 
same znaczenie, jak i specjalnie w stosunkach anglo- 
amerykańskich, Główne znaczenie konferencji będzie 
polegało na tem, iż będzie ona sprawdzianem gwa- 
rancyj pokojowych, uczynionych w: ciągu ostatnich 
lat dziesięciu, 


The New York Herald 17.1 w koresp. z Waszyng- 
tonu donosi, ze zamiar MacDonald'a wystapienia z pro- 
pozycją zniesienia pancerników wywołał tu duże zdzi- 
wienie i komentarze. Zamiar ten jest komentowany ja- 
ko chęć MacDonalda osłabienia propozycji francuskiej, 
z drugiej zaś strony przypuszczają, że MacDonald 
chce w ten sposób posiąść pewne atuty na konferencji, 
lub, że chce on wywołać wrażenie, iż w polityce mię- 
dzynarodowej idzie dalej niż jego konserwatywni po- 
przednicy. : 


The Chicago Daily Tribune 17.1. Koresp. z Lon- 
dynu pisze, ze Francja dazy do nadania obecnej kon- 
ferencji morskiej charakteru rokowan wstepnych, po- 
przedzajacym sesje Ligi Narod., na której powzietoby 
definitywne decyzje. Dazeniem Francji, jest równiez 
wlaczenie kwestji $ródziemno-morskiej do konferencji 
londyńskiej. Stany Zjednoczone natomiast dążą do u- 
niezależnienia kwestji łodzi podwodnych od dalszych 
rokowań i do pozytywnego jej załatwienia w Londy- 
nie. Ameryka przeciwna jest dyskusji nad kwestja 
śródziemno-morską na konferencji londyńskiej. Prem- 
jer MacDonald, dąży do uzgodnienia tych dwóch 
punktów widzenia. 


11 Popolo d'Italia 14.1 umieszcza wyjątek z „Dzien 
nika Rozkazów' partji faszystów o stanowisku Włoch 
w sprawie zbrojeń morskich, w którym twierdzi, że 
Włochy, jako naród o 42 milj. ludności, żyjącej prze- 
ważnie z morza, są uprawnione do żądania zrównania 
swej siły na morzu z siłą Anglji, Ltóra również zależy 
od morza. Różnica jest ta, ze Anglja ma dostęp do 
wszystkich mórz, podczas gdy Włochy są zamknięte 
na morzu Śródziemnem. Mimo to, ze względu na małe 
możliwości finansowe proponują Włochy tylko zrów- 
nanie z Francją, dla której morze Śródziemne nie jest 
jedynym dostępem kolonij i dla której łączność z mo- 
rzem nie jest zagadnieniem życia. 


Il Giornale d'Italia 16.1 kwestjonuje słuszność 
stanowiska Francji, porównywającej swoich 18.000 
km. wybrzeży z 8.600 km. wybrzeży posiadłości wło- 
skich. Dziennik rozpatruje możliwości prowadzenia 
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wojen przez Francje i twierdzi, Ze w razie wojny z 
Włochami moze Francja z łatwością skupić przewa- 
żającą większość swojej marynarki na morzu Śród- 
ziemnem przeciw Włochom. W razie wojny z Niem- 
cami broni Francję Locarno, wobec czego na morzu 
Śródziemnem miałaby swobodę działania. W razie 
zaś wojny z Anglją przewaga Anglji nad Francją by- 
łaby tak duża, że pewna wyższość floty francuskiej 
nad włoską nie miałaby znaczenia. Argument Fran- 
cji, że potrzebuje marynarki do zabezpieczenia prze- 
wozu oddziałów kolonjalnych, jest niesłuszny, ponie- 
waż Włochy mogłyby w takim razie również żądać 
możności zabezpieczenia przyjazdu swoich obywate- 
li, obowiazanych do służby wojskowej, a mieszkają- 
cych w Ameryce, w ilości około 700.000; w dodatku 
musieliby oni przybyć przez cieśninę Gibraltarska,-nie 
będącą w ręku Włoch. Twierdzenie Francji o potrze- 
bie zaopatrywania kraju odrzuca dziennik, jako zu- 
pełnie bezpodstawne, wobec tego, że Francja ma w 
kraju w dostatecznej ilości zboże, węgiel i żelazo, 
których Włochy nie mają, Przytem Francja ma do dy- 
spozycji morze Śródziemne i Atlantyk, podczas gdy 
Włochy mogą korzystać tylko z jednego morza Śród- 
ziemnego. Dziennik przypomina, że już na konferencji 
waszyngtońskiej lord Balfour oświadczył, iż blokada 
Francji dla Włoch byłaby fatalna, a blokada Włoch 
d'a Francji tylko przykra. Przy tej sposobności przy- 
pomina autor, że Włochy gotowe są do jaknajdalej 
posuniętych ograniczeń zbrojenia o ile się na to zgo- 
dzą także inne mocarstwa, a wszelka wyższość nad 
Włochami jest sprzeczna z dążeniem do pokoju. 


Il Popolo d' Italia 17.1 pisze, że marynarka fran- 
cuska była od szeregu lat w przeważnej swej części 
skupiona na morzu Śródziemnem, a dopiero teraz, w 
przededniu konferencji londyńskiej, została podzielo- 
na na cztery eskadry, z których jedną ulokowano przy 
atlantyckiem wybrzeżu Maroka, drugą w pobliżu Ma- 
dagaskaru, trzecią przy Indochinach, a czwartą przy 
Antylach i Gujanie. Autor wyjaśnia to jako chęć wy- 
kazania przez Francję potrzeby obrony swoich kolonii. 


The Chicago Daily Tribune 16.1. Koresp. z Gene- 
wy donosi, że różnica zdań pomiędzy Francją i Wło- 
chami w sprawie parytetu sił morskich, istnieje nadal. 
Konferencja Brianda z Grandim nie usunęła tych róż- 
nic i konflikt francusko-wloski przedstawia niebezpie- 
czeństwo dla konferencji londyńskiej. Konferencja 
Brianda z Hendersonem nie przyczyniła się również 
do uzgodnienia poglądów w sprawach morskich pomię- 
dzy Francją i Anglją. 


SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE. 
POLITYKA ZAGRANICZNA LITWY. 


Memeler Dampfboot 14.1, nawiązując do odwoła- 
nia posła sowieckiego w Kownie, Antonowa-Owsie- 
jenki, podkreśla jego zasługi, „ położone w zakresie 
zbliżenia ekonomicznego i kulturalnego pomiędzy 
Z. S. R. R. a Litwą. Fakt wyjazdu Antonowa-Owsie- 
jenki do Warszawy, a przyjazdu do Kowna dotych- 
czasowego posła sowieckiego w Tallinie, Piotrow- 
skiego, nie może być — zdaniem dziennika — uwa- 
żany za zmianę kursu polityki sowieckiej względem 
Litwy; fakt ten, przeciwnie, świadczy o tem, że ,,So- 
wiety poświęcają w dalszym ciągu Litwie — w zwią- 
zku z jej konfliktem z Polską — wielką uwagę, a to 
dlatego, iż Antonow - Owsiejenko w Kownie, zaś Pio- 


trowski w Tallinie, mieli sposobność gruntownego stu- 
djowania rozwoju polityki polskiej nad Bałtykiem”. 
W d. c. „Mem. Dampfboot” nawiązuje do artykułu. 
jaki ukazał się ostatnio w litewskiem pismie chrz. de- 
mokracji „Rytas”, w którym pismo to domagało się 
gruntownej zmiany litewskiej polityki zagranicznej na 
podstawie tego, że Litwa nie może liczyć na poparcie 
ani Niemiec, będących w porozumieniu z Polską, ani 
też Rosji sowieckiej, skłonnej — jak to wykazała se- 
sja genewska z 1927 roku — do ustępstw na rzecz 
Polski. „Memeler Dampfboot' podkreśla z naciskiem, 
że z powyższego artykułu ,Rytas'a" wynika, że Li- 
twa, nie chcąc uchodzić ( w związku z konfliktem z 
Polską) za mącicielkę pokoju powszechnego, powin- 
na dążyć do uregulowania dotychczasowego anormal- 
nego stanu swych stosunków z Polską. Dziennik nie- 
miecki, podkreślając „dążenie chrz.-demokracji li- 
tewskiej do nawiązania stosunków z Polska", zazna- 
cza, że aczkolwiek Rosja i Niemcy nie pragną utrzy- 
mania dotychczasowego anormalnego stanu pomię- 
dzy Litwą a Polską, wszelako ani dla Niemiec, ani też 
dla Rosji nie jest obojętna forma, w jakiej zostaną u- 
regulowane stosunki polsko-litewskie. Rosja sowiec- 
ka dąży bowiem — zdaniem „Mem. Dampfboot* — 
zdecydowanie do niedopuszczenia nawiązania stosun 
ków polsko-litewskich kosztem wyrzeczenia się przez 
Litwę Wileńszczyzny. Ponieważ zaś sprawa ta wy- 
płynie na widownię właśnie teraz — w związku ze 
sprawozdaniem tranzytowej komisji Ligi Narodów— 
nie ulega wątpliwości, że dyplomacja sowiecka uwa- 
ża Kowno w dalszym ciągu za swój ważny posterunek 
polityczny. 


Königsb. Allg. Ztg. 16.1 w art. wst. p. t. „Zehn 
Jahre Memeigebiet. Wiihlarbeit der litauischen Irre- 
denta” podaje w streszczeniu wykład, wygłoszony dn. 
15 b. m. w Królewcu przez znanego działacza politycz- 
nego, kontradmirała Küsel'a. Omówiwszy pokrótce za- 
jęcie obszaru klajpedzkiego przez litewskich powstań- 
ców i zawarcie w r. 1924 układu kłajpedzkiego, Kiisel 
ostro atakuje politykę litwinizacji, prowadzoną przez 
władze litewskie w obszarze kłajpedzkim, na tle któ- 
rej powstały stale wzrastające dysonanse między lud- 
nością kłajpedzką a centralnym rządem litewskim, re- 
prezentowanym przez gubernatora. Zdaniem prelegen- 
ta, rząd litewski postępuje bardzo niemądrze, upra- 
wiając politykę bezwzględnej litwinizacji, zamiast wy- 
korzystać wysokie wartości kulturalne i gospodarcze 
ludności kłajpedzkiej. Kiisel stwierdza z oburzeniem, 
że w swoim czasie pewna wybitna osobistość, odgry- 
wająca i obecnie wielką rolę w polityce litewskiej, 
oświadczyła w kole litewskich studentów, że celem 
litewskiej polityki zewnętrznej musi być osiągnięcie 
granic etnograłicznych, a mianowicie na zachodzie 
granicy rzeki Deime. Jeszcze więcej oburza się Küsel 
z tego powodu, że w tej ekspansywności litewskiej u- 
jawnia się zawsze współpraca kół litewskich z polskie- 
mi. Dalej mówca przytacza usiłowania litewskiego 
stronnictwa chłopskiego w obszarze kłajpedzkim, któ- 


_ re nierzetelnemi sposobami walki i przy użyciu nie- 


przebierających w środkach „polskich metod wybor- 
czych", potrafiło powiększyć liczbę głosów przy wybo- 
rach do wschodnio-pruskiego sejmiku z 1069 w r. 1925 
do 1908 w r. 1929, co jest zresztą dostatecznym dowo- 
dem bezpodstawności dążeń partji litewskiej w Pru- 
sach Wschodnich. W końcu prelegent dochodzi do 
wniosku. że praca związku „Vereinigung der Litauer 
Deutschlands bynajmniej nie jest pracą nad zacho- 


Bo 


waniem litewskich waloréw kulturalnych lecz upra- 
wianiem pod pozorem pracy kulturalnej litewskiego 
ruchu irredentystycznego na wzór polski, majacego na 
celu wprowadzenie w zycie polskiego postulatu — po- 
dziatu Prus Wschodnich. 


SYTUACJA POLITYCZNA W RUMUNJI. 


Lindependance Roumaine 15.1 zarzuca rzadowi 
narodowo-włościańskiemu, że w celu zjednania sobie 
poparcia zagranicy łączy politykę wewnętrzną z ze- 
wnętrzną, zapomocą odpowiedniej propagandy w kra- 
ju i przez placówki zagranicą. Wskutek tego przed- 
stawicielstwa zagraniczne w Rumunji, utożsamiając 
rząd z państwem, wyrażają swoje opinje o stosunkach 
wewnętrznych Rumunji, co jest niedopuszczalne i 
bardzo szkodliwe. 


Viitorul 16.1 zarzuca rządowi, że rząd narodowo- 
włościański, w celu zjednania sobie poparcia zagrani- 
cy, ustępuje w licznych zagadnieniach politycznych, 
a prócz tego wciąga ciało dyplomatyczne w Buka- 
reszcie do polityki wewnętrznej Rumunji, a placówki 
zagraniczne obsadza swoimi politykami zamiast dy- 
plomatami; to ostatnie ma na celu prowadzenie pro- 
pagandy partyjnej zamiast państwowej. 


Dreptatea 17.1 odpowiadając na memorjał libera- 
łów wręczony regencji, twierdzi, że organizacje ,,voj- 
nici" i ,chemaristi” nie są wcale wojskowe, ale cywil- 
ne i obejmują inteligencję. Liberali zaś, straciwszy po- 
pularność w kraju, starają się podważyć popularność 


NOTATKI I 
RÓŻNE. 


Hutvudstadsbladet 16.1 zamieszcza streszczenie 
wywiadu, udzielonego prasie przez premjera estoń- 
skiego Lattika o stosunkach polsko-estoriskich, w związ 
ku ze zbliżającą się wizytą prezydenta Estonji w War- 
szawie. ? 


Lietuvos Aidas 14.1 podaje streszczenie artykulu 
prof. Semkowicza „o profesorach i nauce litewskiej”, 
zamieszczonego w krakowskim „Ilustrowanym Kurje- 
rze Codziennym', Dziennik szczególnie podkreśla te 
ustępy artykułu prof. Semkowicza, w których autor 
polski zaznaczył, że wynagrodzenie profesorów litew- 
skich jest dwukrotnie wieksze od odpowiedniego wy- 
nagrodzenia profesorów polskich oraz, ze Litwini to- 
leruja na swoim uniwersytecie profesorów — Polaków, 
jak np. Roemera, który w okresie Wielkiej Wojny peł: 
nił służbę w legjonach polskich. 


Ag. „Telegraphen Union” 20.1 donosi, że koło 
miejscowości Rundewiese na Pomorzu niemieckiem 
zaaresztowano 5 żołnierzy wojska polskiego z pułku 
artylerji w Grudziądzu. Aresztowani znajdowali się 
w peinem umundurowaniu i mieli zeznać, iż zdezerto- 
wali z powodu złego obchodzenia się. Przy przekra- 
czaniu granicy miała ich ostrzeliwać polska straż gra- 


niczna. 
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stronnictwa rządowego, a planując prowokowanie 
starć ostrzegają regencję przed ich ewentualnością, że- 
by w ten sposób zepchnąć odpowiedzialność na rząd. 


PAŃSTWA SKANDYNAWSKIE. 


Berlingske Tidende 15.1 donosi, że od czasu doj- 
ścia do władzy w Danji rządu socjalistyczno - rady- 
kalnego po raz pierwszy pojawiło się rzeczowe uza- 
sadnienie dążenia tego rządu do rozbrojenia Danii. 
Mianowicie urzędowy organ socjalistów duńskich ,,So- 
cial Demokraten” z 4 stycznia zamieścił artykuł ppłk. 
Holten - Nielsena, w którym autor stwierdza, że po- 
łożenie Danji po wojnie zasadniczo się zmieniło. 
Niemcy nie mają już floty, za pomocą której mogłyby 
zamknąć drogę przez cieśninę między Kattegatem a 
Bałtykiem, a ponadto nad Bałtykiem powstał szereg 
nowych państw, wskutek czego wybrzeże Rosji ze 
1600 km. długości zmalało do 100 km., przez znaczną 
część roku zamarzniętych. Autor przewiduje tylko e- 
wentualność wojny między państwami zachodniemi a 
Z. S.R. R, a w tym wypadku Anglja prędzej mogła- 
by opanować cieśniny, niż Rosja. 

W odpowiedzi na to dziennik stwierdza, że flota 
niemiecka jest dość silna, żeby opanować cieśniny, 
a wogóle słabość Niemiec pod względem wojskowym 
jest tylko czasową, bo już w następnem pokoleniu bę- 
dą Niemcy znowu potęgą wojskową. Następnie, wska- 
zując na to, że i ppłk. Holten - Nielsen przewiduje 
wojnę między Z. S. R. R. a państwami zachodniemi, 
„Berl. Tid." stwierdza, że rozbrojenie Danji nie jest 
pożądane. 


INFORMACJE 


Königsb. Tageblatt 17.1 zamieszcza odezwę przed- 
stawiającą ciężki stan gospodarczy Prus Wschodnich 
i wzywającą ludność Prus Wschodnich do pokrywania 
swoich potrzeb przez zakupy w prowincji. Odezwa 
kończy się apelem do władz wschodnio-pruskich, aże- 
by udzielały zamówień na dostawy firmom miejsco- 
wym, nawet gdyby firmy z Rzeszy składały korzyst- 
niejsze oferty. 


Slovak 16.1 polemizuje ze Sztefankiem co do tego, 
czy czechosłowakizm jest zdradą wobec narodu sio- 
wackiego i dowodzi, że Słowacy tyle krwi i ofiar po- 
nieśli w walce o oswobodzenie swego kraju, co i Cze- 
si; i współpraca obu narodów odbywała się pod wa- 
runkiem zachowania równorzędności. Hlinka jest bo- 
jewnikiem tej idei, ale nigdy on tak ostro nie wystąpił 
przeciwko Czechom, jak to uczyniły n. p. w 1903 r. 
„Nar. Nowiny” lub „Slov. Pohlady”, które ruch pan- 
czeski ogłosiły za zdradę Słowacji. 


ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE. 


La Dépéche 13.1. Paul Boncour: Crise de majoritć, crise 


de régime, crise de la paix. 
L'Echo de Paris 14.1. J. Delage: Un homme politique: 


Milioukoff. 


Germania 14.1. Rund um die Saarverhandlungen. 


Drukowano na prawach rękopisu. 
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